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Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważane są za bezpłatne. 
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WA LSEL A. BROWNA. 


Nie tak budować Polske! 


Przed 125 laty państwo polskie 
2 łoskotem roz.ociało się w gruzy. Na 
razach tych zasiedli 3 niszczyciele, 
którzy sprzysięgłi się, że Polska ni- 
Bdy już do byta samodzielnego nie 
powróci. I ażeby wszelka pamięć o 
Rzeczypospolitoj zaginęła, ażeby ni- 
omu zjej synów nawet myśl o od- 
udowie ojczyzny do głowy nie 
Przyszła, praez 100 lat z górą wy» 
silali się nad tem, ażaby wysadzić 
w powietrze i wyrwać z korzeniem 
nawet fundamenty tego gmachu pań- 
stwowego Polski, jakie jeszcze w 
sercach i umysłach niektórych Po- 
laków tkwiły w postaci ożywiającej 
pays accż lice! im Idei Niepodleg- 
ości. 


Cały okros niewoli politycznej 
Polski—to nieprzerwane pasmo ho- 
haterskich zmagań się ludzi idei z 
lyranami i zbrodniarzami, ludzi idei, 

tórzy doskonale sobie zdawali Spra- 

We z tej prawdy dziejowej, że naród, 
który nio stracił wiary w niepodleg- 
łość i żyje wiecznem, niezgnębio- 
Rem pragnieniem jej zdobycia, taki 
Naród wcześniej, czy później byt pańe 
stwowy niepodległy uzyska. 

Dzisiaj potrzymy  własnemi o- 
Czyma na ziszczenie się tej żywej 
Prawdy. I dzisiaj jasno zdajemy so- 
bi sprawą, że jożell państwo pol- 
ikie istnieje, jeżeli powoli wznoszą 
ug jego zręby i mury wzwyż, jożoli 
Wogóle możliwa jest jego budowa, 
| zawdzięczamy to jedynie tym na- 
| i2ym ofiarnym 1 bohaterskim przod- 
Om, którzy pazurami i zębami bro- 
SH przed zachłannością wroga kag- 
Sj cegiełki fundamentu idei pań- 

wowej polskiej w duszach swoich 
Współrodaków. W szeregu tych za- 
użonych stoją i ci, nam wspólcze- 


śni, niektórzy jeszcze wśród nas ży- 
jący, którzy przed wojną i w czasie 
wojny, pomimo prześladowań mosm 
kiewskich, pruskich i austrjackich, 
głosili hasło niepodległości Polski, 
walczyli słowem, piórem, ozy orężem 
w Legjonach, pomimo obojętności 
zdemoralizowanego ogółu, czy nawet 
nienawiści znikczemniałych rodaków, 
w togę patrjotyzmu obłudnie przy- 
branych. 

A jednak? 

A jednak dzisiaj nie widzimy 
ich na rusztowaniu budowy państwa 
polskięgo. A jednak nie oni dzisiaj 
dozorują przy pracach na murach 
wznoszonego gmachu odrodzonej 
Polski! - A jednak nie im przypadło 
w udziale być budownidzymi i do- 
zoroami pracy państwowej tej mo- 
numentalnej budowli, której fundae 
menty oni przed zniszczeniem oca- 
lili i nienaraszonymi i mocnymi szczę- 
śliwszym, choć mniej zasłużonym ros 
dakom przekazali! 

le się dzieje w Polsce; wszy- 
scy to widzą, ale nie wszyscy 2dsją 
sobie sprawę ztego, gdzie tkwi przy- 
ozyna złego. I tak zła woła z jednej 
strony, a bszradność i bezsilność -z 
drugiej strony, sprawiają, że myry 
państwa polskiego trzeszczą, że zręby 
sią kraywią, że gmach państwowy 
polski chwioje się i ciągle grozi czę- 
ściowem zawaleniem się i przygnie= 
ceniem części murarzy, na budowie 
pracujących. 

Kiepskich bo budowniczych ma 
państwo polskie, nie dorosłych do 
swego zadania, nie znających się wea- 
le na rnemiośle, którego się podjęli. 

A że nie znają fachu, że nie ro- 
zumieją się na rzeczy, to widać z te= 
go, że i cegłe kiepską do budowy 
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gmachu biorą i marną zaprawą się 
posługują. 

A przecież Polska mogłaby być 
państwem silnem, potężnem, nieza- 
chwianem. Oparta na granitowych 
fundamentach tradycji i patrjotyzmu, 
budowana z cepiełek obywateli pra- 
cy iunczciwości, a spojona cementem 
idei niepodlęgłościi doskonałości na- 
rodowej oparła by się wszelkim bu- 
rzom i podziemnym knowaniowm. 

U nas jednak — inaczej! Rząd, 
miast opierać się na żywiołach, re- 
prezentujących klasy pracujące (na- 
prawdę ,,pracujące*', anie „tak zwa- 
ne'* pracujące) — protęguje z jednej 
strony paskarzy, forytuje i kokietuje 
drugiej strony bolszewików, socja- 
listów i wogółe te wszystkie żywio- 
ły, które umieją robić dużo wrzawy 
i piekła, które ciągle grożą rózwale= 
niem państwa i pod terorem strachu 
zdobywają na rządzie coraz to nowe 
koncesje i ustępstwa. 

Masy pracujące, miłujące pracę, 
ład i spokój, stojące na gruncie pań- 
stwowości polskiej i w imię ideałów 
narodowych niechcące przyczyniać 
rządówi kłopotów — pozbawione są 
aprowizacji, wyzyskiwane; nie przy- 
znaje im się podwyżok. Niech tylko 
jednak utworzy się gdzieś w kraju 
jakieś gniazdo bolszewickie, niech 
tylko łeninowcy, czy w ich ogonie 
idący pepesowcy, zaczną w karcze» 
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mny i prowokacyjny sposób wyma- 
chiwać groźnie pięściami, już nie pod 
adresom rządu, ale państwa! ale Pol- 
ski! — wnet robi się w ministerjach 
naszych ruch, minister telefonuje, 
wysyła depesze, tratuje ludzi po War- 
szawie samochodem, referenci, jak 
oparzeni, latają po biurach— i wnet 
jedzie mąka, cukier, węgiel, papiero- 
sy do zagrożonych punktów! 

Tak może postępować tylko 
rząd bez honoru i ambicji. Zamiast 
silną ręką dławióć paskarstwo, ni- 
szczyć bolszewizm i anarchję -- rząd 
nasz klania się na prawo i na iewo, 
kokietuje swoich przeciwników-—zaś 
na głos głodnych gi umierających z 
nędzy robotników, ale spokojnych, 
ale państwowo myślących i patrjo- 
tycznych—jest głuchy i wtedy jego 
miękkość charakteru gdzieś ginie! 
Tak budować państwa nie mo- 

Mury Polski muszą być trwa- 
łe i niewzruszone, Muszą one po- 
wstać z granitu, z materjała zdros 
wego 1 nieskruszonego. Muszą one 
być zcementowane ideją ukochania 
niepodległości i kultury narodu pol- 
skiego. 

Polska nowa musi być Polską 
pracy! 

Ale nie wolno jej być Polską 
tępego biurokratyzmu, Polską karjo- 
rowiczów i Polską 'anarchji! 
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Przegląd Tacha TAN 


W Anclji. 
Praca kobiet. 

Istniejący w Anglji Centralny Ko- 
mitet pracy i wychowania kobiecego 
został obecnie przekształcony przez an- 
gielskie Ministerstwo Pracy na instytu- 
cję stałą, która ma sią zajmować 
wychowaniem kobiet bezrobotnyc 
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Szczególną opieką mają byó oto- 
czone kobiety pracujące, ktore wskutek 
wojny musi przerwac swe wykształ- 
cenie. 

Zdolniejsze będą mogły studjowaś 
prawo i medycynę. 

Komitetowi ane  kredy$ 
500,000 funtów Ee EA 


Uspołeczntente kopalń. 


F. Hodges, sekretarz związku zaw. 
rniczego wydał broszurę p. & „Kon- 
ola robotników w przemyśle węglo- 

m“, 

Treść broszury jest następująca: 

„Przemysł górniczy prywatny w 
Anglji rozwinął się znacznie, a produk- 
ga węgła doszła do 287,000,000 tonn. 

roku 1913 jednakże produkcja się 
nie powiększa. Najważniejsza -tego 
rzyczyną jest świadomość robotników, 
e nie wszystko jest dobre w przemyś- 
le; robotnicy chcą mieć prawo głosu w 
kierowaniu przemysłem. 

Z tą chwilą nastąpił kryzys kapl- 
talizmu,*oraz antogonizm BEEN robot- 
nikiem a istniejącym systemem kontroli. 

Do póki żądania robotnicze nio bę- 
dą spełnione — produkcja węgla się nie 
podniesie. 

Projekt górników polega na uspo- 
łecznieniu kopalni i poddaniu ich kon- 
taoli-państwa i zarazem związku zawo- 
dowego. 

Mieracy.! 
8 I pół godzin pracy w górnictwie, 


Wspólnota pracy w Essen posta- 
nowiła w celu podniesienia produkcji 
węgla— przedłużyć dzień roboczy w gór- 
nictwie do 8 i pół godzin. 


Austria, 
Ubezpieczenia od bezrobocia. 


W zgromadzeniu Narodowem prze- 
dlożony został projekt pracy o ubezpie- 
czeniu od braku pracy. 

Prawo do ubezpieczenia posiada 
według projektu—każdy robotnik i pra- 
cownik, austcjackicj przynależności, „o 
ile w ciągu ostatnich 12 miesięcy, po- 
przedzających moment, w którym zażą- 
dał zapomogi—przez conajmniej 20 ty- 
godni zajmował stanowisko robotnika 
lub służbobiorcy i jest zdolny do pracy 
—- lecz nie może znaleźć odpowiedniego 
zajęcia—a brak pracy grozi jego egzy- 
stencji*. 

Robotnicy rblni nie podlegają temu 
ubezpieczeniu, gdyż w rolnictwie zjawi- 
sko braku pracy jest wprost rzadkością. 

Zjazd robotników rolnych i leśnych. 

, 4 początkiem lutego odbył się w 
Gracu zjazd zwiążku zawod. rob. rol. i 
leśnych. Związek liczy 33,000 członków 
w 439 grupach lokalnych. W roku ub. 
związek zawarł 405 umów, za pomocą 
których osiągnięto znaczne podwyższe- 
nie płac, w wielu razach 48 an 
tydzień roboczy. 

Na zjeździe uchwalono żądań: 

1) Rozszerzenia prawa o kasach 
chorych i ubezpieczenia od nieszczęśli- 
wye FARSZ na robotników rolnych 
i leśnych. 


2) Rozszerzenia prawa o ośmiogo- 
dzinnym dniu pracy i o urlopach na rob. 
roln. i łeśnych. 

3) Wydania nowego prawa o robo- 
tnilmch rolnych i zniesienie przestarza- 
łej ustawy o służbie domowej. 

4) Wprowadzenia inspektorów pra- 
cy w rolnictwie i leśnictwie i t, d. 


Arqentyna, 


Z końcem roku 1919 i na początku 
1920 wybuchły ostre zatargi między pra- 


Migawki. 


Weź gol Wrrrl Weź go! 


Póki w psiej budzie, zwanej ma- 
tuszką Rosją, własciciel jej, znany 
hyceł i oprawca Car miał na'swojs roz- 
kazy Cały legion azezwaczy z knutami, 
olbrzymia sfora mopsów, pudlów, kund- 
lów myrdała łaskawie ogonkami, łasiła 
się u buta swego oprawcy I pogromcy 
j służalczo a pochlebnie poszczesiwała 
na znak wiernopoddaństwa. 

Przyszły jednak- na Cara cieżkie 
czasy, Podczas jakiejś wyprawy ban- 
dyckiej, przy podziałe łupu pobił się on 
z dwoma innym: rzezimieszkami i łobu- 
zami, takimi jak on sam, został przez 
dich sromotnie poturbowany i wraz ze 
„wszystkimi swymi pomocnikami prze“ 
-pedzony za dziesiątą granice. 

Poczuły kundle moskiewskie, że już 
nie mają bata nad sobą. Zaczęły wyć, 
skomleć żałośnie i rwać się na łańcu- 
chach, wercząc gniewnia I szczerząc 
łakomie kly na olbrzymie bogactwa 
£arcia, nagromadzone i zostawione przez 
tbiegłego icn władeg i oprawcę Cara. 
Mocne łańcuchy i kłódki, któremi jed- 
nak przytwierdzono ich do budy, nie 
puszczały. 

Zakrećł się w tym czasie do ogro- 
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cą a kapitałem. Ponieważ na skutek 


9 aresztowano szereg działaczy 'robo- 
czych wiejskich, a właściciele ziem- 
scy i farmerzy wezwali wojsko—w od- 
powiedzi na to pojawiły się olbrzymie 
poż pól obsianych zbożem. 
borat wybuchły strajki w prze- 
myślo drzewnym i naftowym. 
Szykują się strajki generalne kole- 
jarzy, robotników gazowni i elektrowni. 


Ruch międzynaródowy, 


Międzynarodowy kongres górniczy. 


Międzynarodowy kongres górniczy 
w Brukseli, odbyty w lutym, uchwalił, 
iż górnicy wszystkich państw -produku- 
jacych węgiel, powinni wstrzymać wszel- 
ą wysyłkę węgla do Francji ponad o- 
becną normą, dopóki rząd francuski nie 
przyjmie umiarkowanych żądań górni- 
"ków w sprawie rewizji ustawy o emery- 
turach. 
Hesri 


O nadużycie służbowe policji 
w Bialymstoku. 
(Interpelacja posła Za i Kol, z Klubu 


Do Ministra Spraw Wewnętrznych. 

W dniu 15-go lutego r. b. Zarząd 
Oddziału Polskiego Związku Zawodowega 
Robotników Rolnych, na mocy zezwolenia 
Urzędu Starostwa i Naczelnika policji w 
Białymstoku za No 2582 urządził kwiatek 
aa Cela przewidziane Statutem "Związku. 
Podczas zbierania ofiar policja aresztowała 
10 osób, zŁierających ofiary i prezesa Od- 
działu, Właądysiawa Łukasiewicza, jedno- 
cześnie- konfiskując skarbonki z zawar- 
tością. 

Atesztowanego W. Łukasiewicza ko- 
misarz 2-go cyrkułu p. Michał Zmarzły, 
chciał wspólnie z uprzednio aresztowanymi 
bandytami odstawić do więzienia, dopiero 
na energiczay protest tegoż, odstawiono 
go oddzielułe. Jak nas informuje dele- 
gac a przybyła dd Warszawy z niniejszym 
protestem, policja I pewne jednostki Stas 
rostwa pozostają pod wpływem i na uslu- 
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Z O_O ZO OI 0000000000. 0000 W 


gach okolicznych obszarników I admini- - 


stratorów majątków, i dzialają w myśl ich 
życzeń i zachcianek na szkodę robotni- 
ków zorganizowanych w Związki Zawo- 
dowe. 

Czy o powyższem wiadomo jest Pa- 
nu Ministrowi, jeżeli tak, to co Pan Mini- 
gter zamierza uczynić, aby winnych nadu- 
życia pociągnąć -do odpowiedzialności. 

Interpelant: St. Hellich 1 tow. 

Warszawa, dnia 20 iutego 1920 r. 


z pI 


Ruch zawodowy inteligencji. 


Związek pracowników biuro- 
wych przemysłu włókien- 
niczego. 


Przy Związku „Praca“, jak już do- 
nosilismy, utworzona została sekcja pra- 
cowników biurowych pracujących w 
przemyśle włókienniczym. 

Zarząd tej sekcji opracował warun= 
ki płacy i pracy dla pracowników, które 


dzenia rosyjskiego sprytny i przewrotny 
Żydek Lajba Trockij, dawny pachciarz i 
lichwiarz Cara, który za jakąś kradzież 
został przez niego psami wyszczuty. 
Teraz nasłał go do psiarni rosyjskiej 
jeden z opryszków, sąsiadów Cara. 

Zakradł się Lejba do ogrodzenia, 
patrzy na niezmierzone bogactwa, koło 
budy rozłożone i oczy mu: z łakomstwa 
na wierzch wyłażą. Chciałby kraść, 
ale boi się, bo psy groźnie warczą, a 
w krzakach jeszcze kryją się zaczajeni 
stróże i naganiacze. 

Sprytny Lejba sięgnął jednak po 
rozum do głowy. Rzucił kundlom i 
brytanom na przynęta tłus'e połcie sło- 
niny; rozżarły aię psy, rozłakomiły, łaszą 
się do nóg swego dobroczyńcy Leiby. 
Lejba odważył się, zbliżył do paów I 
poapuszczał z łańcuchów. 

Rzucła się cała siora kundlów na 
sterty sioniny, pieczeni i wędlin. Po- 
żarła niebawem wszystko, a gdy już i 
kości obgryzła, pozagryzała na śmierć 
wszastko co żyło wckół. 

Wreszcie nie stało już niczego w 
okolicy psiej budy rosyjskiej. Wszystko, 
co dało się zjeść, zarówno z inwentarza 
martwego jak i żywego, zostało przez 
głodną i nienasyconą storę pożarte ! 

Lejba, który tymczasem robił han- 
del i doroh:ł się niezłego majątku, w 
strachu, żeby go głodne psy na koniec 
nie opadły, poszczuł je na domostwo 


mają obowiązywać od dnia 1-go stycz- 
nia 1920 r. 

Warunki te przedstawiają się jak 
następuje: 

1. Statysta—sporządzanie raportów 
produkcji mk. 450 tygodniowo. 2. Ma- 
gazynier na składzie przędzy mk. 400. 
8. Prowadzący listą wypłat mk 400. 4. 
Magazynier na składzie towaru mk. 825. 
5. Ekspedjenci przy odbieraniu, ważeniu, 
zapisywaniu miary towaru mk. 300. ©. 
Ekspedent w Krochmalni (zastępca maj- 
stra mk. 800. 7. Ekspedjent w przewle- 
kalni (zastępca majstra) mk. 300. 

W DAE E 

8. Lista wypłat oraz sporządzanie 
raportów mk. 400. 9. Prowadzenie księ- 
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gi towaru mk. 300. 10. Magazynier farb 
mk, 850. 11. Ekspedjont samodzielny W 
Bielniku mk. 850. 

W Składalni: 

12. Lista at mk. 850. 18. Ek- 
spodjent główny mk. 400. 14. Ekspedjene 

mk. 300. 15. Magazynierzy towarów 

mk. 350. 

W Biurze technicznem: | 

16. Pracownik biurowy i rysownik 
mk. 425. 17. Lista wypłat mk. 350. 

Warunki pracy: stała pensja, godzie 
ny nadetatowe, zwykłe 50 proc., świąte* 
czne 100 proc., wymówienie trzymiesię* 
czno. Mieszkanie w naturze lub na inio* 
szkanio (pokój z kuchnią), urlop jedno- 
miesiączny raz do roku płatny. 


Wykręcanie się sianem. 


(List Państwowego Urzędu Zbożoweyo). 4 


W sprawie podanej przez nas w 
numerze wczorajszym wiadomości p t. 
„Czem chcą truć ludność“ nadesłano 
nam list treści następującej: 


„W Ne 65 „Pracy“ a dnia 6 marca 
rb. w artykule „Czem chcą truć lud- 
ność“ zamieszczono wiadomość, jakoby 
przybyły wczoraj do łodzi wagon zeo- 
psutego żyta przeznaczony był dla kar- 
mienia ludności: 

Wyjaśniamy, że w wagonie NM 
14094, o którym mowa w pomienionym 
artykułe, przybyło 6486 klg. zepsutego 
żyta z młyna Reicha i Chmielnickiego w 
Kaliszu, które, jako niezdatne do użytku 
zostało wyładowane do magazynu tañ- 
stwowego Urzędu Zbożowego do dyspa- 
zycji dostawcy. 

Frzy okazji kategorycznie oświad- 
czamy, że zboża nadgnitego i stęchłego 
do przemiału na mąkę nie oddajemy, co 


Miejski Uniwersytet 
powszechny. 


Wykłady na miejskim uniwersytecie 
powszechnym budzą coraz większa za- 
interesowanie. Liczba słuchaczów wzra- 
sta z dnia na dzień. Stałych słuchaczów 
jest około 600, ponadto pokaźna liczba 
uczęszcza w na poszczególne cykle wy- 
kładów. 

Dziś, t. j. w niedzielę, w uniwersy- 
tecie odbędą się wykłady p. Stefanji Bo- 
jarskiej z cyklu „Polska współczesna w 
cyfrach i faktach“: 1) „Charalterystyka 
ogólna Wielkopolski" od g. 7—8 wiecz. 
2) „Tężyzna ekonomiczna Wieikopolsk 
i ich organizacyjna sprawność” od godzi 
8—9 wiecz. 

Program wykładów od poniedział- 
ku, dn. 8-go, do soboty dn. 13-go marca 
przswiduje: 

z W poniedziałek, dn. 8 marca oraz 
we wtorek, dnia 9 marca następne wy- 
kłady p. Bojarskiej z cyklu: „Polska 
współczesna w cyfrach i faktach". — 
Poniedziałek, dn. 8 marca o q. 7 wiecz. 
Galicja, o g. 8 w. — Współczesne wsie, 
dobrze rządzony powiat, wtorek, dnią 9 


sąsiada, poczciwego, gospodarnego i 
zamożnego rolnika Piasta. 

Sfora psia, zwęszywszy, ża w ko- 
morze u Piasta znajduje się mięs'wo i 
duże gospodarstwo, z impetem rzuciła 
się na jego obejście I nawet już zaczęła 
wdzierać się do okien i drzwi. 

Zwołał Piast swoich synów. Chwy- 
cili za tęgie dębczaki i jak zaczęli walić 
po łbach — połową wytłusli na miezzę, 
reszta z rozbitemi mordami i powybija- 
mymi klami, skomląc uciekła .do budy. 

Zatrwożył się Lejba. Zgłodniałe 
psy teraz tzucą się na niego! Ale od 
Czegóż jest spryt żydowski. i 

Na poludnie od psiej budy rosyj- 
skiej pewien zamorski rzezimieszek, i- 
mieniem John Bull, napadł na spokoj- 
nych mieszkańców bogatej krainy, mie- 
kiem i miodem płynącej, pobił ich, za- 
kuł w kojdany i kazał na siebia prsco- 
wać. 

Sam zaś ucladlł na progu zagrabio- 
nej Im chaty, oparł się na kolanach 
żylastemi rękoma, pykał z oldrzymiej 
fajki i co jakiś czas spluwał bohatersko, 
bryzgaląc ślinę na sąsiadów. 

Widziai on zdaleka całą walkę, 
jaką toczył Plast z psiarnią moskiewaką 
| chociaż sem był w strachu o swoje 
bogactwa, nie poszedł jednak na pomoc 
wzywającemu go Piastowi, tylko zachę- 
cał go ud czasu okrzykiem; 

—Dobrze ich! psubratów! dobrze ich} 


łącznie 4 powyższym sprostowaniem W 
najbliższym numerze „Pracy* zamieści 
prosimy“. 
Państwowy Urząd Zbożowy 
Oddział Okręgowy w Łodzł 
K. Szymański. 


Tyle Państwowy Urząd Zbożowy: 

Redakcja posiada jednak niezbite 
dowody, żo zboże, przesłane w wagonie 
Ne 14094 było przeznaczono na przemii 
dla Łodzi i dopiero na skutek protostów 
robotników z Rozdziału chleba i mąki 
wyładowane do magazynu do zwrotu. 

Również i mąka w kooperatywio fa 
bryki Johna pochodziła ze zboża zgniłe 
go, nadesłanego przez PUZ. Fróbki to 
go zboża mamy w redakcji. 

W sprawie powyższej w numerz6 
wtorkowym podamy sensacyjno Szcze 
góły. (Red.). 


—0— 


o S a a E TRE) IZ OO TAKT CKE a. ZB 


o g. 7 w. — Placówki pracy społecznej 
na ziemiach byłego Kr. Pol., o g. 8-el 
w. — Republikańskie tradycje naszego 
ludu. 

Sroda, dn. 10 marca o g. 7 w. — 
insp. Raś: Podatki I inne źródła docho” 
dów państwa (z cykłu o skarbowości 
wykład IV). 

Sroda, dnia 10 marca o g. 8 w. * 


sędzia Kempner: Co to jest prawo po* 


lityczne. 

Czwartek, dn. 11 marca o g. 7. we 
— prof. Gajewicz: Prądnice, motory I 
transformatory, telefon i tramwaj elek’ 
tryczny, o godz. 8 w. — dr. Kopciński: 
Czym jest uwaga w życiu duchoweńń 
człowieka. 

Piątek, dn. 12 o g. 7 w. — prob 
Lorenc Początki państwa polskiego, 0 
£- 8 w. — insp. Rąb: Nierówność mā‘ 
jątkowa. 

Sobota, dn. 13 o g. 7 w. — prot 
Kieszczyński: Formy kooperacji (z cykiut 
o współdzielczości, wykład V), o g. 8 w 
— prof. Koziolkiewiczówna: Adam Mic 
kiewicz. 

Kancelarja przyjmuje zapisy na sta* 
łych słuchaczy od godz. 6 do 7. 

—— 


Przyszła jednak „kryska* na Ma 
tyska. Lejba, widząc, że znarowione 
pieski poruszają groźnie kłami i mogą 
mu się dobrać do atlasowego chałatu | 
nie mogąc dać rady Piastowi, puści 
zgłodniałą, dziką siorę na domostwa 
Johna Bulla. - 


się z odrętwienia. 


Przerażony najścient 
kundlów, 


które go szarpią po łydkach 
i wgryzają się w pośladki, zamiaat wziąć 
kija i przępędzić sforę,jął sią innej me” 
ody. 

Rzuca pieskom ochłapy po ochła* 
pachi Gładzi je, przymila się do nich; 
a jednocześnie w nikczemny sposób 
chce zmylić ślady i naprowadzić je 4 
powrotem na Piastal 

Szczuja więc zgłodniałą psiarnią 
na jego domostwo! Nagania kundle na 
chudobą Piasta, wskazuje im jego spi“ 
żarnie I woła wciąż: 

— Na! weź go! wrrr! weź go—wrrrl 
A pachciarza Lejbę chwyta laska” 
wie za pejsy, gładzi go po okrwawionel 
brodzie i zapewnia, że jeżeli on raz jesz” 
cza odważy się zwrócić psiarnig na Pia” 
sta — to John Bull odwróci się i bę” 
dzia udawał, że nie widzi... 

Kto wie, może nawet i pomeże?.» 
Byle tylko Lsjba dał spokój Bullowi Í 
odpędził psy, tXłmoszące mu jego spor 
towe łydkil 

(zy 


Teraz dopiero John Bull obudził 4 


n w 
eśció 


żowy 
„odzł 


OWY: 
zbite 
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Od Redakcji, 


Spieszymy podzielić się z czytelni- 
kemi wisśóomością, że udsło nam się po- 
zyskać jako stałego wsjÓ'/pracownika „Pra- 
cy* znanego działacza i teoretyka ruchu 
tobotniczego ob. Kazlmierza Dagnans. 

Ob. Dagnan prowadzić będzie w na- 
szem piślnie bardzo ważsy i interesujący 
dzial: r„Przegląd ruchu robotniczego za- 
granicą”, który niewątpliwie przyczyni się 
do ożywienia naszego dziennika i jeszcze 
bardziej podniesie jego poziom, 

„Przegląd ruchu robotniczego zagra- 
nicą* zamieszezać będziemy co tydzień w 
niedzielę, 


ELK ZPRZOKÓK ESDI 5 PA AÓKA 


Wiadomosci Meiate, 


Kalendarzyk. 


Dziś Tomasza 


Jutro Jana Bożega 


Wschód słońca, 6m. 36 
Zschód | » 56 m. 48 
Wschód księżyca 9 m. 21 
Niedzielą Zacnód s 7 m.06 


wspominki historyczne. 


7. II. 1837. Zesłanice ks. Jan Sie- 
rociński zawiązuje spisek celem oderwa- 
nia Syberji od Rosji. Skutkiem zdrady 
spisek wykryto, a uczestników wybit- 
niejszych skazano na zabicie kijami. 


— 


26. Związków I Stotenrzyszeń. 


Zebranie pracowników stawa” 
rzyszeńi spożywczych. 

Dnia 7 lutego o godz. 2 p. p. odbę- 

dzie się sebranie Pracowników Stowarzye 
szeń Spożywczych w sali Polsk. Zw. Zaw. 
„główna 31. 
LU Wobec ważnych spraw, związanych z 
warunkami pracowników, pożądane jest o 
jak najrychlejsze przybycie 


teate, muzyka | szlaku, 
Teatr (olski. 


Dziś, w niedziel; wieczorem Teatr 
daje „Taniec czynowników* świetną ko- 
medję L. Birińskiego. 

Widowisko popołudniowe (o godz. 3) 
wypełni sztuka Maksyma Gorkija „Mie- 
szczanie"', z udziałem całego zespołu. 
Diamat wywiera potężne wrażenie na wi- 
dzach. 

W poniedziałek widowisko dla żoł- 
nierzy po cenach najniższych. Odegraną 
będzie pełna humorn komedja W. Sardou 
„Safanduły*. 

We czwartek rozpocznie gościnne 
występy znakomita tragiczka polska pani 
Wanda Siemaszkowa w sztuce A. Eagla 
pPonad wodami”. 


Teatr Rohkotniozy (Cegielniana 63). 


Dziś zatem Teatr Robotniczy przy 
ul. Cegielnianej 63 wystawia „Obronę 
Trębowli* dramat historyczny w 6-ciu 
aktach. Nie wątpimy, że Teatr zapałlni 
aie po brzegi, tak ze względu na śliczną 
treść sztuki jak i konieczność poparcia 
polskiej placówki kulturalnej. 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 


Wicozór dramatyczny, 


W sobotą, 13-go bm. o godz. 7-ej 
wiecz, przy Polsk: Zw. Zawod. (Główna 
821) odbędzie się wieczór wokalno dra- 
matyczny, na który złożą się: sztuka pt. 
„Słowiczek*, dział koncertowy i „Stu- 
dent w spódnicy* — wesoła i ucieszna 
farsa. 

W przedstawieniu biorą udział siły 
„Teatru Robotniczego“. 


Kiuamategrafy. 


„Casino“: Ostatnie dwa dni u- 
sieszna farsa „Klub Bocianów*, 

„Odeon“: Ostatnie dwa dni: „Ta- 
żemniczy związek“. 

„Luna*: „Czyja wina“ — śliczny 
obraz z Możżuchinem w roli głównej. 

„Polonja*: „Veritas vincit* 
wspaniały dramat w 8-iu wielkich czę- 
ściach. 
| „Nowości“: „Walka Fantomasa 
£ Zygomarem* dramat sensacyjny w 6 
aktach. 

„Resursa*: „Sława* Ameryki. 


—— 
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.PRA CA* — 7 marca 1020 


Z miasta. 


—— 


Śrięccna dia żołnierzy. 


(r) W orędziu Wielkopostnem ar- 

cypasterskiem J. E. kardynał Kakowski 

ad nastąpujący apel do duchowień— 
wa; 


j „Wobec zbliżającego się święta 
Wiclkanocnego, które tak samo jak Bo- 
że Narodzenie jest zarazem wielkiem 
świętem rodzinnem, serca nasze zwra- 
cają się ku tym ukochanym żołnierzom, 
którzy w okopach z poświęceniem ży- 
cia bronią Ojczyzny naszej, W takiej 
chwili winniśmy złożyć im dowód na- 
szej pamięci i podzielić sią tym kęsem 
strawy, który w tym dniu spożyć ma- 
my. Zechce przeto Wielebne Ducho- 
wieństwo zachęcić z ambon wiernych, 
aby składali ofiary czy to w naturze, 
czy w pieniądzach, celem przesłania 
żołnierzom naszym odpowiednich darów. 
Ofiary mają RZ: nadsyłane do Komite- 
tu Wielkanocnego pod godłem Polskie- 
go Białego Krzyża ( ul. Krakowskie 

rzedmieście 46)* Warszawa. 


Wypłata 13-2] pensji nauczycielom 
szkół powszechnych. 


(k) Akcja wypłaty poborów dla 
nauczycieli szkół powszechnych tytułem 
13-ej pensji posiąpiła o tyle naprzód, iż 
Ministerjum W. R. O. P. nadesłało in- 
spektorowi szkolnemu w Łodzi asygnatę 
na ryczaliową kwotę 760.000 mk., która 
to suma, po otrzymaniu jej z kasy 
głównej, będzie przeznaczona na wy- 
płatę 13-cj pensji i t. zw. wyrównawczych 
dodatków procentowych, 


Władze azkelne przeólwke domo- 
. ralizaoji. 

(k) Wśród władz szkolnych i nau: 
czycielstwa żywo dyskutowaną jest kwe- 
stja chłopców, będącyci w wieku szkol- 
nym, a sprzedających papierosy po uli- 
cach miasta. Są między nimi i ucznio= 
wie do szkół powszzchnych, zapisani, 
ale nauką diatego zajęcia opuszczają, 
bącź !o z wiedzą rodziców, bądź też u: 
chylstą się z pod ich nadzoru. Zacho- 
wanie sią tych mlodocianych przyszłych 
obywateli, wiele pozostawia do Życzc- 
nia. 

Zdarzył się wypadek, Iż chłopiec, 
zarchiwszy SU0 marex na sprzedaży pa- 
pierosów przepił je wszystsie w szynku 
Drzwicza przy ul. Wegnera. 

Jas informujemy się, inspektorat 
szkolny Okręgu m. Łodzi zamierza w 
kierunku przeciwdziałania demoralizacji 
podjąć energiczną akcję. Szynkarz Dre- 
wicz za sprzedawanie małolstnim nape- 
jów wyszokowych pociągnięty będzie do 
odpowiedzialności. 


Państwowa towerowa stacja 
doówiadczalna. 


(k) Przy Stow. Techników powstała 
komisj”, mająca na celu opracowanie 
zasad utworzenia w Łodzi państwowej 
stacjł doświadczalnej dla przemysłu i 
handlu, zadaniem której będzie badanie 
jakości i dobroci wszelkich surowców, 
artykułów technicznych, vraz gotowych 
towarów. 


Dazór nad kotłami parowymi. 


(k) Przystąpiono do reorganizacji 
Stowarzyszenia dozoru nad kotłami pa- 
rowymi. W myśl projektu powiększona 
będzie liczba inżynierów specjalistów, 
którzy oprócz prób kotłów będą, dla 
zabezpieczenia ich od nieszczęśliwych 
wypadków dokonywali kontroli oraz u- 
dzielali porad co do najekonomiczniej- 
szego wyzyskania węgla, oraz utrzy- 
mania kotłów w jaknajwiększej ich 
sprawności. 


Z Towarzystwa Solironisk św. Stani» 
atawa Koatxi. 

(w) Towarzystwo Schronisk św. 
Stanisława Kostkl utrzymuje w roku bie- 
eii ezten ochrony z 690 dziećmi, 

tórych trz uchnis przygo 
posiłek dla dziatwy: EDA 
Oprócz tego Towarzystwo posiada 
domisierocy św. Anny przy ul. Wiznera 
(215 sierot), dom slerocy „Sienkiewi- 
czówka* (130. sierot), oraz „Złobek* i 
Dom starców przy ul. Bocznej. W żłob- 
ku mieści aię do 50 niemowląt. 

W utrzymywanej przez Towarzy- 
stwo szkole dla głuchoniemych uczy sią 
28 uczniów. 

Wobec szalonej drożyzny produk- 
tów, Towarzystwo odczuwa obecnie du- 
że braki aprowizacyjne i z trudem żywi 
swych licznych pensjonarzy. 

Nietylro bowiem brak jest, chleba 
dla dziatwy, lecz wyczerpują się rów- 


ńież zapasy tłuszczów, kaszy, mąki í 
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przyjaciół i znajomych 


„Tp. 
Emilja z Dawidowiczów 


I votó Rajewska, 2 voto Pawlikowska 


Po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu przeżywszy 

lat 63 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 7 marca 
o godz. 2 po południu, z domu żałoby Wodna 24 na stary 
cmentarz katolicki. Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, 


DZIECI 
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ziemniaków, a nadchodzący przednówe« 
napełnia Zarząd poważną troską o moż» 
ność przeżywienia sierot w schroniskach. 


Wyjaścicnie, 


(r) Proszeni jesteś my o zaznacze- 
nie, że stęchłego zboża o którym pisa- 
liśmy wczoraj, dostarczyli nam nie ro- 
botnicy Państw. Urządu Zbożowego a 
RP DICY Komitetu Rozdziału Chleba i 

aki. 


Wynagrodzenie lekarzy cywilnyóh za 
leczenie żołnierzy. 

W przypadkach zachorowania żoł- 
nierzy wśród takich okoliczności, ża ue 
dzielenie pomocy lekarskiej ani przez, le- 
karza wojskowego, ani też lekarza cywil- 
nego rządowego nie jest możliwe, mają 
lekarze cywilni wolno-praktykuiący, któ- 
rych zawezwano celem udzielania pomocy 
lekarskie! choremu, prawo do żądania wy- 
nagrodzenia lekarskiego według norm 
obowiązujących w danej miejscowości. 
Należytości wypłacać będą Komisje Kaso- 
we D. O. Generalnego, w którzm zaszedł 
wypadek zachorowania żołnierza, za kwi- 
em lekarza cywilnego. 


Choroby zakaźne w Łodzj. 


(r) W czasie ot 22 do 2% lutego 
Dyr. Uczędu Zdrowia Okr. Łódrziego nie 
towaia chorych na dur plamisty 68—zgo= 
nów. 4, na dur brzuszny 18—zgonów 1l, 
na płomicę chorych 16 zgonów 3, na gru- 
źlicę zgonów 33, oraz kilkanaście chorób 
i pojedyńczych zgonów na inne choroby. 


G puszki x ofiarami dla Czerwonego 
Krzyża, 

Łódzki Oddział Polskiego T-wa Czer- 
wonego Krzyża zwraca się do wszystkich 
instytucji i trm posiadających puszki do 
zbierania ofiar b. rosyjskiego T-wa Czer- 
wonego Krzyża o oddanie tycia puszek 
do biura T-wa, Piotrzowska 96 I Piętro, 


Ciążkia pvpaczenia. 

(k) Wczoraj wieczorem zdarzyły się 
dwa wypadki ciężkiego poparzenia skute 
kiem nieostrożi.-__v obchodzenia się z naitą. 

W mieszaniu przy ul. Rokicińskiej 
Nè 31 przy rozniecaniu ognia w piecu 
nafią, nastąpił wybuch nefiy w bańce, a 
płomienie ogarnęły ubranie stojącej o- 
bok pieca Marji Loher. Na krzyk popa 
rzonej zbiegli się domownicy, którzy za- 
częli gasić żywą pochodnię. 

Wezwany lekarz odwiózł ciężko po» 
parzoną do szpitala Poznańskich, 

W mieszkaniu przy ul. Zielonej 13 
skutkiem eksplozji bańki z naftą, ulegla 
ciążkiemu poparzeniu 16 letnia Złota owię- 
tarska. Poparzoną lekarz pogotowia od- 
wiózł do szpitala miejskiego przy ul. Dre- 
wnowskiej, 


nomiaikał Szlabi Gedoraldeja 


z dnia 6 marca. 

Front litewsko-białoruski: 

Walki wywiadowcze na przedpolu 
Borysows i Bobrujska. 

Na odcinku poleskim trwają za- 
cięte walki. 

Front wołyński, 

Nieprzyjaciel zachowuje się szcze” 
gólniej czynnie na odcinku Zwiac”la. 


Dalszy sekwest 


WARSZAWA, 7 marca. Minister a- 
prowizacji w tych dniach ogłosił dalszy 
sekwzstr produktów rolnych. Sekwestr 


DETR. aan 


Komunikat. 
Kursa śpiewu i deklamacii. 


Z inicjatywy Tow. Śpiewaczego im. 
Paderewskiega organizują się przy tymże 
Tow. kursa śpiewu (od poznania nutdo so” 
lfegjo), dykcji i deklamacii, ceiem których 
jest szerzenie wśród młodzleiy zamiłowae 
nia do śpiewu i sztuki dramatycznel. 

Na kursa przyjmowana bedzie rów- 
nież dorasta ąca młodzicż pici obojga na 
prawach członkowskich. 

Kursa rozpoczną się w najbliższych 
dniach pod kierurkiem vrof. A. Pędzimęża 
(k'asa śpiewu) i p. A. Góreckiego b. art, 
dram. teatru łódzkiego (xlasa dvkcj). 

Zapisy przyjmowane są w kancelarii 
Tow. w poniedziałki, czwartki i piątki od 
8—10 w. Zawadzka Nr. 28 (Bałuty). 
647—1 
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I sikami kupitu ŻYGSGSKICAA, 


Jesna z poważnych insty:ucji rządda 
wych, pragnąc otrzymywać miaterjai ćrzel 
wny z pięrwszych rąk, t.j. od właścicieli 
lasów, « poczyniła w tym kierunku stara- 
nia, projsktując uruchomić posiadane dwa 
tartaki i wpłynąć w ten sposób na zniżkę 
cen materjałów budowiarych potrzebnych 
w wielkiej ilości, Sterauia te wszakża 
spełzły na niczem, gdyż obszarnicy leśuł 
sprzedaii zawczasu lasy żydom. Oto na- 
zwiska sprzędawczyków. Sama arystoe 
kracja! 

Przy stacji kolejowej Złoty Potok— 
majątek br. Raczyńskiego, kupcy Kope 
Gotfryd i Terzubanm, , 

Przy stacji Włoszczowa — majątek 
p. Karssi:go, kupcy Rojzman I Gatlib. 

Przy stacji Bużyn—maiąteck hr. Plae 
tera, kupcy Hejne i Rotenberg. o 

Przy stacji Stęporków — majątek hr. 
Tarnowskiego, kupiec żyd Sxórewicr. 

Przy stacji Wierzbnik— majątek Zar 
kladów Starachowickich, kupiec żyd Heller. 

Przy stacji Kuców—mają!ek br. Wiem 
lopolskiego, kupiec Hejne. 

Zwrócono się po kupno lasu do Za” 
rządu dóbr ordynacji Zamojskich. Zarząd 
odmówił sprzedaży, gdyż Min. rob. publ, 


„Bałożyło sekwestr na cięcia i zapzopono» 


wał kupić u kupca ordynackiego Changes 
lesa w Zwierzyńcu. Na gruntach ordynae 
ckich jest kilka tartaków żydowskich. 

Z powyższego wynika, że w Polsce 
przemysł drzewny jest w ręzach obuych 
a drzewa polska instytucja od Polaka 
kupić nie może. 

Bez komentarzy. 


=a (J) 


Ofensywa bolszewicka trwa! 


F 


Przedmościo Zwiachla było ostrzeliwane 
ogniem artylerji. 

W okplicy Starej Sieniawy patrole 
bolezewickie,- zbliżając się do naszych 
stanowisk, prowadzą energiczne wy- 
wiadya 

Front podolski, 

Ożywiona akcja wywiadowcza. ` 

Pierwszy zastępca szefa sztabu ge- 
nerainego 

Kuliński, putkowmik. 


ziemiopładów. 


(Od własnego koresp.). 

obejmia wszelkie zboże właścicieli dę 
25 morgów. Nadto sekwestrem obłożone 
będą ziemniaśi, 
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„P RACA! — 7 mara 7020 


Miet pie może być prorokiem między swoim... 


(Od własnego korespondenta). 


WARSZAWA, 7 marca. W Tarno- 
wie wczoraj miał miejsca skandal_ poli- 
tyczny, który w Małopolsce wywołał 
wielkie wrażenie. 

Jak wiadomo w powiecie tarnow- 
skim posiada malątek ziemski Wierzcho- 
sławice poseł Witos, trybun ludu i przy- 
wódca wiejskich paskarzy, właściciel 
jeszcze 2 tertaków, młyna i hotelu 
„Imperjal" w Tarnowie. 

Otóż wczoraj został zwołany w 
Tarnowie przez Komitet plebiscytowy 
wizć włościański. Gdy na przewodni- 
czącego zaproszono posła Wsłosa, na 


sali rozległy się groźne okrzyki: paSkarz 
fichwiarzl Tłum przybrał groźną po- 
stawę i poseł Witos umknął z wiecu, 
kry.ąc się przed rozgniewanym ludem 
w budynku rady powiatowej. 

Przed budynkiem zgromadził się de- 
monstrujący tłum, tak,iż z trudem ue 
dało się posła pod asystą woja ową od- 
stawić na dworzec. 

Powodem demonstracji jest dotkli- 
wie odczuwany brak w Tarnowie pro» 
duktów 1-ej potrzeby, które włościanie 
okoliczni (z obozu Witosa) dostarczają 
do Tarnowa po cenach wygórowanych, 
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Zakupno wagonów przez rząd. 
(Od własnego korespondenta). 
WARSZAWA, 6 marca. Ze źródeł 


kompetentnych  otrzymeliśmy  wiado- 
'mość, że rząd pols«i zakupił w Stanach 
Zjednoczonych wagony osobowe I wę- 
glarni w ilości 4000. 


W sprawie płac urzędników 
państwowych, 


(Od własnego korespondenta). 
WARSZAWA, 6 marca. Nowoopra- 


cowana pragmatyka służbowa dla u- 
rzgdników państwowych będzie rozpa- 
trywana 15 b. m. na posiedzeniu Rady 
Ministrów. Łącznie z tem będzie roz- 
patrywany projekt nowych płac urząd- 
niczych. Zasadnicze pensje będą znacz” 
nie podwyższone, a dodatki drożyżniane 
zastosowane w miarę potrzeby. 


Ważne narady w Warszawie, 


WARSZAWA, '6 marca. (PAT.) Na- 
czelnik państwa przyjął na posłuchaniu 
w dn. 5 marca delegację finlandzką w 
następującym składzie: pp. Earst:5ma, 
szefa delegacji, posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego, p. O lenbogena, 
charge d’ affaire, p. Astróma, szefa 
Sekcji w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych, 

Delegacia przybyła do Polski w 
zelu porozumienia się wspólnie co do 
propozycji porojowych Rosji sowiec- 
kiej. 


Pan Skulski jest dobrej myśli, 


WARSZAWA, 6 marca. (PAT) Dziś 
odbyła się u prezydenta ministrów prze- 
szło póitora godzinna konferencja, na 
której premjer informował przedstawi- 
cieli prasy o czynnościach i zamiarach 
rządu. 

W szczególności prezydent mini- 
strów podkreślił, że rząd dążyć będzie 
przy pomocy ustawy o całkowitym se- 
kwestrze ziamiopłodów, nadto w drodza 
sprowadzenia ziarna z zagranicy, do 
złagodzenia sytuacji. Z zadowoleniem 
stwierdził premjer uruchomienia prze- 
mysłu, zwłaszcza włól:nistego. Mimo 
dotkliwych braków taboru kolejowego, 
współczesna wydajność w obrocie wa- 
gonów ogromnie się poprawiła, 


Ogłoszono dzisiaj w mieście 
„Skrócony termin jest niewieście 
Każda ma dać chłopców — 200". 


Administracja z dnia na dzień się 
poprawia.  Wypracowana pragmatyka. 
służbowa rozpatrywana będzie na naj- 
bliższym posiedzeniu Rady ministrów. 
Eksport nafty jest już uporządkowany. 
Zainicjowano już także  aksploatację 
lasów, Jednym z ważnych produktów 
wywozowych bedzie cukier. 

W sprawie polityki zagranicznej 
podkreślił premjer zgodność zapatrywań 
wszystkich mlarodajnych czynników. 


Bezinferesowna Japonja, 
(Od własnego koresp.) 
WARSZAWA, 6 marca. Via Lon- 


dyn z Ochoc:a donoszą, że w jska ja- 
pofńsłi:!'e posuwają się na terenie pólnoc- 
nego Sachsliną, należącego do Rosji. 


Niemcy umieją rochić plebiscyt I 

POZNAŃ, 6 marza. (I"AT.) „Dzien- 
nik Poznańssi* donosi: Rząd niemiecki, 
przy wspóludziale członków przemysłu 
wszystkich stronnictw z komunistami i 
z spartakowcami na czele, Czyni osta- 
teczne wysiłki, aby uratować dla Nie- 
miec zazrożore obszary plebiscytowe. 
Na ten cel poświęca miljardy, wysyła 
agtatorów przebiegłych i wytrawnych. 
W całej Rzeszy zapowiedziano, że pra- 
cownikom, którzy udadzą się do głoso- 
waniu na teren plebiscytowy, przyznana 
będzie płaca za caly tun czas. W fa- 
brykach Mansf:lda w Halli ogłoszono 
robotnikom, że otrzymają na czas glo- 
sowania ponad przepisaną umową wyw- 
czasy 6 dni urlopu z całkowitym wy- 
nagrodzeniem. 


Besarabja przypadnie Rumunji, 


PARYŻ, 6 marca. (PAT.) „Eclaire* 
donosi z Londynu, że konferencja mi- 
nistrów spraw zagranicznych zamierza 
oade Rumunji Besarabję, bez plebis- 
cytu. 


Najadpowiedniejsze dla nich miejsce. 


WIEDEN 6 marca. (PAT). We- 
gierscy komuniści, którzy umieszczeni 
byli w Katlsztein i w rozmaitych szpi- 
talach, przewiezieni zostali wczoraj do 
zakladu dla umysłowo chorych w Sten- 
hoffie. 

Bela Kun, przebywający w szpitalu 
w Stockerau pozostanie tam aż do zu- 
pełnego wyzdrowienia. 


deszcze o ek pisé Milzrania. 


LYON 6 marca. (PAT). Rad. warsz. 
„Petit Parisien“ podaje szczegóły o de- 
klaracji prezydenta ministrów w spra- 
wie wykonania traktatu pokojowego z 
Niemcami. l 

„ etit Parisien“ oświadcza, że trak- 
tat zostanie wykonany bez zbytnich tru- 
dności. 

Millerand omawiał następnie spra- 
wę rosyjską. Przypomniał on, że dnia 
17 stycznia Rada najwyższa postanowiła 
nawiązać stosunki handlowe z koopera- 
tywami rosyjskiemi. 

Dnia 24 stycznia Rada najwyższa 
zaproponowała narodom nierosyjskim za- 
przestanie polityki KU i zaborczości 
względem Rosji Gdyby one były zaa- 
takowane przez sowietów, ententa po- 
prze je. 

Zadecydowano ponadto, że rządy 
sojusznicze nie uznają rządu sowieckiego 
dopóki te nie oprą się na wyraźnej woli 
narodu i nie zaprzestaną prowadzić po- 
lityki gwałtu I krwi. Choć od tego cza- 
su sowiety czyniły Towe propozycje, 
rząd francuski uważa, że należy trzymać 
się uchwał poprzednich. 


r 3 

Nowa Wilsona Włochy a Rosja. 

HAGA. 5 mace (PAT). Naws „Cote 
rant" donos/,ze Nitu w rozmowie z dzien- 
nikarzani angielskimi c«Swiadczył, żz Włos 
chy i Jugosława porozumicją się ze sobą 
same w śprzwie Adr.siyku. Nadlo oświad- 
czył się Nitti podjęciem normainych sto- 
sucków z Rosją sowiecką pod warunkiem 
że rząd s wiecki nie przedsiębierze nic 
coby mogło zagrażać pokojowi europej« 
skiemu. 
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Wiadomości polityczne 
Telef. od własnego korespondenta). 


Plebiscyt na Górnym Sląsku. 


Wiadomość, jaka ukazała sią nie- 
dawno w paryskim „Temps*, jakoby na 
skutek interwencji rządu polskiego ple- 
biscyt na Górnym Śląsku został wyzna- 
czony zaraz po Zielonych Swiątkach jest 
niezgodna z prawdą. j 

Rząd polski nie czynił w tej spra- 
wie żadnych starań; jeżeli zaś termin 

lebiscytu istotnie został wyznaczony na 
Zielone Świątki — jest to samodzielna 
decycja Rady Najwyższej cntenty bez 
zasięgania opinji państwa polskiego. 


Ludność na Sląsku Cieszyń- 
skim rozbrojona. 


Komisja plebiscytowa entenly- na 
Sląsku Cieszyńskim nakazała, ażeby lud- 
ność do 10 marca wydała wszelką broń 
palną i sicczną. 


Następca posła Zamorskiego, 

Wszystkie dotyczczas podawane 
przez prasę kandydatury na słanowis o 
Komisarza plebiscytowego Rzeczyfos- 
polite) na terenie Sląska Cieszyńskiego 
po pośle Zamorskim, który, jak wiado- 
mo, na zaak protestu przeciwko postę- 
powaniu kom sji koalicyjnej złożył man- 
dat, są nieścisłe. 

Dotychczas jeszcza żadna decyzja 
co do obsadzenia tego stanowiska w 
sferach rządowych nie zapadła. 
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PoSiytok Osimiogo programu punktualnie o 8.30. 


By wykonać rozkaz nowy 
Zapraszamy białogłowy, 
Nafilm cudny, wyborowy. 
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Datyryczna farsa w 6 wielkich aktach na temat zmniejszającej się liczby 


Prosim także zacnych panów 
Wszystkich klas i wszystkich stanów 
Na niezwykły „Klub bocianów" 
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Skrzynka do listów, 


— 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Prosimy ʻo zamieszczenie w 'swym 
poczytnym piśmie niniejszego wyjaśnienia 

Wobec notatki w „Kurjerze Łódzkim 
Ilustrowanym“ w Nr. 64 z dnia 5 marca 
1920 r. poddajemy pod pręgłeż publiczny 
notatkę p. Piotra Kulisza, starszego cechu 
brukarzy i betoniarzy, który wykręca kota 
cgon:m i wypiera się własnego podpisu 
jari ziożył u p. Inspektora pracy, 

Jeśli cech majstrów brukarskich skłae 
da się z 10 ludzi i ciż majstrowie włącze 
nie z p. P. Kuliszem podczas pertraktacji 
w Związku Polskim Dbrukarzy i u p. In- 
spektora Pracy wyrzzili swą zgodę to nie 


„rozumiemy w takim razie, co oznacza tą 


notatka. Pertraktacje prywatne nie miały 
miejsca ponieważ był zawiadomiony i cech 
majsirów przez p. laspektora pracy tym- 
bardziej, że starszy cechu brukarzy i bee 
toniarzy p. Piotr Kulisz był obecny. 

Przy niniejszym załączamy glist pana 
Goszczyńskiego przedsiębiorcy budowlae 
nego, 


Polski Związek Zawodowy 
Brukarzy, Betoniarzy i robotn. ziemnych 
w Łodzi. 


Do Polskiego Związku Zawodowego 
BruKarzy, Betoniarzy i robota., ziemnych 
w Łodzi, 


Po otrzymaniu od panów zawiadoe 
mienia o swoim postanowieniu co dò pla- 
cy brukarza, ubijacza i rubotników, nie 
uważam za wygórowaną, ponieważ są to 
roboty sezonowe, szczególnie brukarz, któ. 
ry cały ¿dzień klęczy w wilgotnej ziemi, 
uważałbym również, że i ubijacz powi- 
nien być zaliczony jako specjalista i ma 
63 mk. dziennie zamało w stosunku do 
brukarza; powinien dostać 80 mk, gdył 
jest robolnikiem sezonowym. 

U Inspektora Pracy być niemogłem, 
czego bardzo załuję, nie byłem w Łodzi, 
dziś z zaproszenia panów również sko- 
rzystać nie mogę, pouieważ wyjeżdżam ns 
wezwanie do Kutna wracam jutro wieczo* 
tem. 

Z poważaniem 

Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych 

Stanisław Goszczyński, 
Łódź, ul. B'nzdykta L7. 
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Ceduła Gisłdy Łódzkiej, 
6 marca 1020 r. 


żądano płacnne 
Ruble carskie a 600  195.— 101.— 
Ruble carskie a 100 195.— 101.— 
Rublo dumskie a 1000 52— 
Franki szwajc. 27.— 
Franki franc. 11.75 
Funty sterlingi 590.— 580.— 
5 proc, Listy Zastawne 
m. Łodzi 188.— 181.— 


Odpowiedzi Redakcji, 


Ob. Fr. F. i ob. Karmelita 
Prace Wasze umiościmy w numerze ju: 
trzejszym. 

Inne korespondencje umieścimy w 
numerze. wtorkowym lub środowym. 


Redaxtor naczelny 
Sita:igłuww Lenartowicz 
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Nie tak — nie tak, mój szlachetny, 
Bo czyn ludu nie piosenka. 
To nie w herbie z mieczem ręka, 
To nie ród imieniem świetny, 
To nie pieśni próżny twór, 
To nie buntu próżna mara, 
To nie chnurny lot Ikara, 
Gdzie zasługą upaść z chmur. 
Ale twardo, ale jasno 

ród narodu swego stać. 
Myślą bić, chorągwio rwać, 
Świecić czynu tarczą własnąl 
W drogą, choćby niepowrotną, 
Ale prostą — naprzód twarzą, 
Z piersią czystą, choć samotną, 
Choć ją sztylctami rażą, 
Z twarzą smętną, ale białą, 
Chrystusową, choć zwiędniałą 
A ciągnącą lud do siebie 
Niesłychanym bożyni czarem: 
Takim duchem i sztandarem 
Być na ziemi — jest być w niebie! 


z J. Słowacki, 
v S ğ 


złote ysi. 


Panowio polscy, szlachta i dzieđzi- 
ec, muszą sią ograniczyć, zdjąć delją i 
zloty pas, kontusz i kołpak z czaplem 
piórem, muszą, jak dawno głosili ojco- 
wio z Towarzystwa Demokratycznego 
awejść w lud i stać się ludem“. W za- 
Mian za to ograniczenie ujrzą własnemi 
€czyma, jak ich kapitały martwe, pa- 
yane, leczące w postaci kup złota w 
a1kach angielskich i innych, przemie- 
nią się w dobra i kapitały aktywne, 
czynne, procentujące się stokrotnie w 
€czywistej postaci szczęścia ludzkiego i 


obra na ziemi. 
St. Żeromski. 
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Nie zginie naród, mający dobrych 
Gbywateli, — oni go obronią, "podniosą 
& upadku, ułatwią rozwiazanie trudnych 
zagadnień społecznego i kulturalnego 
tycia. Skarb to najcenniejszy. 


H. Witkowska, 
CEL 


Nio rozprawiajcie wiele o formach 
Przyszłego rządu w Polsce — nie ci 
najlepiej urządzą, którzy rozprawiają 
wiele, ale ci, którzy najmocniej czują .1 
pożniejst są poświęcenia. Zastewajcie 

ość ojczyzny i ducha poświęcenia się, 
poztoście Rzeczypospolita wielka i 
ękna. _ 


4. Mickiewicz 
esse 


Nic nie pomoże najdoskonalsza u- 
Stawa, najsiaranniej ebmyślany nastrój, 
Jeżeli materjał ludzki jest lichy, jeżeli 
tyka i umysłowość jednostek niska. 
o©zprawy parlamentów, przebiegłe kom- 
Inacje polityków, wysiłki ministrów — 
Wszystko to w dniu stanowczym okazu- 
Ślę niczem, o ile po za tem niema 
obrych obywateli. 


St Witkiewicz. 
30 


Karjera. 


Rano zimą mróz czy zawierucha, 
surduciku do szkoły o milę, 
wieczorem w chacie późne chwile 

iążką, z piórem, chociaż w ręce 

L = [chucha. 

4 em, wolny, zastąpi pastucha, 

L pos pachą Homery, Wirgile; 

Le ie czasem poszydzą niemile, 

1 Gz on pasie i ludzi nie słucha.., 

Tak wyrósł... I dalej w stolicę... 

Ojci to wiedzy głęboka jest rzeka... 

4 e: czeka i matula czeka... 

DS pisal: „Kochani rodzicel... 

I ończę... bieda... dużo do roboty." 

å skończył... umarł na suchoty. 


J, Kasprowicz. 
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Żona urzędnika państwoweco: Mężusiu, wiosna się zbli- 
ża! Kup mi wiosenny kostjum, dobrze? 


Mąż: 
nikicm państwowymi 
<onusita: Głupstwol 


dobrych polskich czasów. 
tuszu z wylotami! 


„PRA CA” — 7 marca 1929 


Ależ, bój się Boga, 
pieniędzy... Nie zapominaj, że jestem tylko nędznym urzęd- 
Patrz, już nie mam nawet marynarki, 
niedługo będe chodził do biura w kamizelce, jak szewc.. 

To będzie powrót do dawnych, 
Będziesz wyglądał jak 


żonusiu, skąd ja wezmę 


w kon- 


; Mąż: W takim razie ty wróć do jeszcze dawniejszych 


| reckich czasów! 


Po co ci kostjum? Bądż pewna, 


że ja- 


to Wenus nago będzie ci bardzo do twarzy... 


Z naszych kolei. 


Jakiś pasażer oczekuje ra pociąg. 
Bije godzina 10 wieczorem. Pociąg 
miał przybyć według rozkładu o 8,20. 
Pasażer podchodzi do urzędnika kolejo- 
wego. 

— Przepraszam, nie wie pan, z ja- 
kiem spóźnieniem nadejdzio pociąg 8,20% 

— Pociąg 8,20 wogólo niema jesz- 
sze spóźnienia. 

— Co? przecież to już 10-ta! 

— Przepraszam mocno, ale to spóź- 
niemie pociągu 6,05 po pól, zp 


O” i 
W naszych instytucjach spo- 
lecznych, 
Nowy szef Kazałem panią prostó, 


gdyż chciałem się dowiedzieć, czy u 
mego poprzednika miała pani godziny 


pozabiurowe. . 
Urzędniczka: — Tak, ale nie w 
kantorze. o 


W redakcjj „łsodzianjna*, 


Towarzysz Redakłor: (do kandy- 
data na nowego wspołpracownika, pisarza 
artykułów naczelnych) Ależ, to 
Przecież towarzysz czytać i pisać pra- 
wie nie potrafi... 

Kandydat. Proszę towarzysza re- 
daktora — przecie jakbym -był ozytaty 
i pisaty — tobym do aA nie 
przyszedł i pracy mej nie proponował. 


fi 
Pomysłowy facet, * 


(Na spacerze w piękne' popołudnie 
niedzielne pan Jan spostrzega uliczną 
dziewoję, z którą postanawia sią zazna- 
p: Czy mogę pani służyć paraso- 

em 


— Przecież pan nie masz parasola.. 
— No, ale i deszcz nie p 
—-— D—— 


Paskarz i urząd walki z lichwą. e 


Jam król potega, niczem niezwalczona. 


A wyście 


y ktoremi słą bawią! 


ani ZAC PRF Z WY 


'Tańczcie, wirujcie, skaczcie mi do łona 
A ja was jednym palcem mołm zdławię! 


Co niegdyś polak w wielkim pośe 


cie jadał,, 


-.Zasiadłszy do stołu w godzinę at 
Vib 

Jadł polewkę migdałową. 

Na drugie zaś danie, 

Szedł szczupak w szafranie, 

Dalej okoń, pączki tłusto, 

Węgorz i liny z kapustą; 

Karp sadzony z rodzenkami, 

Kluski pszenne ze śliwkami, 

Nakoniec do chrzanu grzyby, 

I różne smażone ryby. 


== 
Kto więcej wart? 


Pani domu do służącej; Nie war- 
taś powsinogo, żeby cię w plecy kop- 
nąć jak psa, 

Służąca; 0, to i tak jestem je- 
szcze więcej warta, jak pani. 


«a al 


Sejm chłebodawczy, 


„deek: Un, ten Sejm "ustawodawczy 
to sie niebardzo nam podoba. Unjest 
antysemicki... Un zabronił żydkom han- 
dlować w niedzielę. 

Srul. E, un mi sie niepodoba nie dla- 
tego, że jest antysemicki a dlatego, że 
się tak nazywa paskudnie. Lepiej un 
by sie nazywał chlebodawćzy, przędzo- 
dawszy, złotodawczy a _ przodewszyst- 
kiem paskodawczy. 


——. 


Pokuta, 


Pewien młody człowick przed ślu- 
bem poszedł do spowiedzi. Wracając 
się przypomniał sobie, że mu ksiądz nie 
naznaczył pokuty, wrścił się więc do 
niego. — „A cóż waćpanowi po pokucie. 
— odpowiedział ksiądz — kiedy sią że- 
nisz.” 

ZÀ 


oz 


Wśród paskarzy, 


— „Jakto! Ojciec pana już nie ty 
je? A to oddawna?* — „Panie! Umarł 
iedny ze zgryzoty, że go powieszono.* 


Niezwykłe ogłoszenia matry- 
„monjalne,  „ 


Dżentelmeni angielscy mają nader 
oryginalne upudobania; świadczą e tem 
ogłoszenia, jakie zamieszczają w pismach 
angielskich ludzie, pragnący się na 
gwałt ożenić, Qto charaktarystyczniej- 
sze z ogłoszeń: 

„Szukam w celach matrymonialnych 
znajomości ze starszą damą, która ma 
mały majątek i tylko jedną nogę. Na 
listy pań, mających obie nogi, nie odpo- 
wiadam". 

Drugie: 

„Poszukują żony, kandydatka nie 
potrzebuje być ani piękna ani młoda, 
ani bogata, ałe must posiadać wzrost 
dwóch metrów. -Musi być przytem wdo- 
wą po człowieku pawieszonym lub stra- 
conym za pomocą elektryczności". 

Albo jeszcze: - 

„Pragnąłbym ażenió się z kobietą 
conajmniej pięćdziesięcioletnią, która 
jest od urodzenia głuchoniemą, niexa- 
widzi muzyki, dzieci i psów i nigdy mio 
pije wódki*, 

Lub jeszcze: 

„Pojmę za żonę osobę, posiadającą 
conajmniej miljon funtów sterlingów po- 
sagu, zarobionych na pasku. Żadne in- 
ne względy roli nie grają poza jednem 
zastrzeżeniem: musi się ubierać po pa- 
skarsku i być ordynarną i brutalną”, 

Co, gusty niebrzydkie! Prawda, 
piękne łodzianki? 

(w) 


Zagadka do nagrody. 


Jaki tytuł ma pismo codzienne w 
Łodzi, którego redakcja stanowi muzeum 
okazów  przedpotopowych; redaktorem, 
mianowicie, jest Mamat, a jego zastęp- 
cą Ichliosaurus? 

Kto pierwszy nadeśle rozwiązanie 
zagadki, otrzymywać będzie bezpłatnie 
przez tydzień „Rozwój“, 


„PRA C A" — 7 marca 1820 


"EEN 


Ostatnie a ani! 


am dns. 0 a 


Najnowszy obraz znakomitej firmy „Union 


23,7 6L5Ń 


47,02 
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Wielki dramat egzotyczny w 6 axtach, 


Ceny popularne, 


RER EL ZYWO EEE SEO aj) 
Szkola kroju I szycia 


| x ER $ ć Z 4 ś A 
mowan cze 
F o Apolanji Kqzydłowskiej 


: Łódź, Piotrkowska 154, po! 
płacę za aparat starych sztucznyDh Nauka kroju, saycia, pasowasia I ho 


TT e model wania z dopłatą od mk. 20 
Q a miesięczne, Uczenice otrzymują 


i i ç iw adectwa, Za und 
Kupuję każdą ilość nawet połamanych, a także A i Pick clo n 


Stara zęby złote. ul. Wschodnia 45, Zaleman, plsrowych  657—1 
ED PT O TSi KDZESTPIT Z GZURPZY:' 
A EE I OD ia ŚŁ ZUM 


| — 
Ogłoszenie. Najtańsze 


3 |: í 
We wtorek, dina 9 marca o godz. 9.30 $ ' „ R Ó D L 0 
odbędzie się sprzedarz pozostałyci: <|  roszłoki ze szluki 
narzędzi po warszłacie Mechas J Ca gi różna . od mk. 750 


Początek przodstawień codziennie o 4-ej. Ostatniego punktualnie o 8.80. 


Program do d. 8 marca 1920 r. 


ak-Mawa Ameryki 


|} Sensacyjna sztuka w 5 częściach slynnej amerykań- 
sSkisj wytwórni Amerikan-Film, 
Nad program: 


Dicti wieczór kawalerski Bom-Boufsa 


Kader kolczna humoroska, ir 
521—272 7 
ah i E ast a aa ae o Ten 22) e. m i 24 
A Pae oes pe xi Re. x X w 
y > J A 


EBOI” NIE 


Kiliezkiogo m 17. 
"LU gg oboj4Z0Yj HY 


H nicznym „Wyzwolenie“ ul. Kane % Buró ks .„ n U 

rj staniynuwsha (02, sprzedaż odbywać Ef |-|Saronany .„ „ 15.50 

: ; ; . M się będzie na: miejscu za gotówkę a Pd kacie at Jye 

Oddział Opałowy Wydziału Zaprowjantowania Miasta podaje / . ź tigge, ZGK 
niniejszym do.wiadoiności ogółu mieszkańców, iż, poczynając od zd "F. DĄSROWSEKI. $ w kratach > O ” 


- Oraz blcłe towary, pló: 
cienka na bieliznę, wsypy, 
e| poszwy i fartuchy. Także 
korty, bostsny, szowiowy-( 


dnia 8 marca 1920 r., wznowioną zostaje sprzedaż opalu 


na miasiąc luty w ilości pół korca węgla'i 3-ch 


S(. 4 
Se 


ZŁ 
= 


x » t. o SĄ szystko Sp „eda- 
pudów drzewa na rodzinę, ną placach przy ulicach: | : jo taniej, ba'w mieżztanu 
x f. vi prywa j 1= 
Wwęgłomwoj 3, ;|"skŁAD RESZTE j 
Oyurodowej 28, a A Dzielna Kr. 34 
Konstanłynowzkiej 99; s. poprz. ofic., 1 piątro. 


Ze" 
„PR 


Towarsmej 82, Cony etałz, 
Pioirzowzkiaj SH, 
Przejazd 92, 
Sprzodaż odbywać się będzie ot godziny 8-ej do 12-ej rano 
w porządku następującym: 
Poniedziałek, 8 i wtorek, 0. litery A. B.. O. 


nSIĘqGaCHii 


Do 
Lufoihu FISZEM 


Pictrkowska 47 


Środa, 10 i czwartek 11. „DER, FH potrzebny pratykani. Zgła« 
Piątek, 12 1 sobota 18. 7 GFSUSIEC Szać się między 10—12 rano. 
Poniedziałek, 15 i wtorek, 16 NEC LM, CULEN TR 
Środa, 17 i czwartek, 18. ppaNs 0.: R otrzebza zdojma jprzeowaczka 
Piątek, 19 i sobota 20. MARAON: aea LD dowi aa e 623-3 
Poniedziałek, , 22 i wtorek 28. „  U.7W. Poza esse ery: 


Łodal. 630—5 


Sy ę clegancko pòdług oslate 
nich mód kostjumy od mx. 160 


Konsumenci, którzy nie zdążyli odebrać węgla w okreśło- 

nym dniu, winni zgłosić się po odbiór tegoż w czasie od dnia 24 

do 31 marca r. b. . 4 A EL ° Faa palta 80, sukole 69, krawiec dam- 

Zgłaszający stę winni okazać oprócz karty węglowej rów- 4 aly ŚWiać uzywa cirri i kea 

nież legitymację chlebową i paszport. | enea nae Tzónóć 
Cena węgla za pół korca wynosi mk.* 16.—(szesnaście). 

Cena za pud drzewa szczapowego sosnowego wynosi 6.—. 

w” Ma "95 " rąbanego D r. 6.50, 


winciasześ Władysław zague 
b'ł legitymacją, wydaną na 
Sprzedam sklep rzeżniczy 4 
warsztat rzeżniczy, w centruna 
miasta. Wisdomość ul Konstam 
lynowsks 50. 612—8 


Magistrat m. Lodzi. 
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ziona przez posterunkowego |IV-go Komisariatu 
p. Szwarca, przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Andrze- 


ada mm - | | Anaia Miliona 
uohalterja podwojna ł4- — uprèszam o zawiadomienie Na” | 
B cznie z aryimetyką htadlo- K' ński Władysław zagutił oku iński Srvżan zaguuit pa- wot 64, Antoni Bednarek. 633—1 wa 
dzi 
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